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Rozmowa wieczorna. 


3 Tobą ja gadam, co trólujesz w niebie, 
A razem dościsj w dOomtu mego ducha, 
Boy północ wszystło w ciemnościach zagrzebie 
J czuwa tylfo zdryzota i sttucha, 
3 Tobą ja gadam! Słów nie mam dla Ciebie, 
Myśl Twoja tażoej myśli mej wysłucha, 
Najdalej władasz i służysz w pobliżu, 
Rról na niebiosach, w sercu mem, na Krzyżu: 
J tajda dobra myśl jał promień wraca 
Znowu. do Ciebie, do żródła, do słońca, 
J nazad płynąc, znowu mię ozłaca. 
Sle blast, blast biorę i blast mam za gońca. 
SJ tajda dobra myśl Ciebie zbogaca, 
J znowu 3a nią płacisz mi bez Porca, 
Jat Ty na niebie, Twoj sługa, Twe Oziecię 
Kicch się tal cieszy, tat błyszczy na świecie. 
Tyś Król, o cuda! — Tyś mój poddany! 
Rażda myśl podła, jafo włócznia nowa, 
Otwiera Twoje niezgojone rany, 
J fażda chęć zła jest qąbła octowa, 
Rtórą do ust Twych zbliżam zagqniewany. 
Pti Cię moja złość w grobie nie schowa, 
Cierpisz, jal sługa panu zapizedany. 
Jal Ty na frzyżu, Twój sługa, Twe Dziecię, 
Niechaj tat cierpi i tocha na świecie. 

Adam Micłiewicz. 


poeta mazursti Di. $ritz Stowronef 
w obronie Mazurów. 


Mało, albo wcale nieznane jest w Polsce, 3 jata nie: 
słychaną otwartością i namiętnością ðr. Sritz Stłowtonet 
staje w obronie tradycyj i interesów mazurstich wobec władz 
i społeczeństwa niemieckiego. 3 powodu różnego rodzaju 3a- 
sług cieszy on się ogromna popularnością na Mtazurach 
i wogóle w Prusach Wschodnich, ttóre, po oddzieleniu ziem 
niegbyś polstich (Warmii i części prus Ńrólewstich) i te: 
rytotjum etnoqtaficznie litewsticdo, zawierają może więcej 
żywiołu mazutsfiego (w szerszem tego słowa znaczeniu), jat 
czysto niemiechiedo. Stosunef tych Owóch żywiołów zmienia 
się poza tem wsłutet silniejszego rozrostu i ustania emigra- 
cji ludnosci mazurstiej bezustantu na jej Potzyść. 

Nie jest to talże przypadfiem, że w ostatnim czasie od- 
rodzenia rasy słowiaństiej nabierają w Prusach Wschodnich 
coraz to więcej znaczenia mężowie pochodzenia polstosmażut: 
sticqo. Mężowie ci nie są OziŚ wprawdzie PDolatami, ale 
działa u nich wobec Riemców uczucie odrębności mazutrstiej, 
względnie wscphodnioptustiej. jauwaiyłem to swego czasu 


wśró9 mniej lub więcej zniemczonych alademifów-Mazurów 
w Rrólewcu, tiedy niemal byłoby doszło do założenia zwiążź 
tu aEademitów=tltazurów. Spostrjegli to tatże były Łonsul 
generalny R. P. w Królewcu, Srofowsti i senator Kimas 
nowsfi, a najdobitniejszym tego dowodem są słowa znanego 
pocty mazurstiego, dr. Sritza Stowronta, znajdujące się w 
Rr. 108 „Deutsche Zeitung“ 3 dnia 11 marca 1926 rotu. 

Część pierwszą artytułu przytaczam ponizej w tłumae 
czeniu. 

Dr. Grit; Stowronet pisze: 


„Rader wielta gorliwóść i brat wyrozumienia spowos 
dowały na Mazurach zmianę na gorsze. Razwy miejscowości, 
ftórych wymowa sprawiała panom urzędnitom trudności, za- 
częto nagle zamieniać na swawolne nazwy fantastyczne, nie 
pozostające w żadnym stosuntu 3 temi miejscowościami i o= 
Eolica, ja „Diesental, Roenigstal i t. 0. A trzeba wiedzieć, 
że mazursfie nazwy miejscowości posiadają już o0 Ołuqdiego 
czasu tońcówti niemieckie. Wies, ftóra nazywa się zagranica 
w polsce Gusti (Bąsti?), nazywa się na Mazurach Busten. 
Dujo miejscowości nosi nazwy starych, zamożnych rodzin 
dburstich. J ta? miesztają Spartowie w Sparten (w Szpat= 
tach), Pietrzykowie w Petrzyten (w PDietrzytach) tt. ©. Tafie 
rodziny ztażono ciężto przez niefonieczne zmiany nazw miejs 
scowości. Poza tem ustawa zabroniła używania jezyfa mazure 
stiego na zebraniach publicznych. 

© wiele fatalniejsze stutti pociądnęła za sobą fałszys 
wa polityfa gospodarcza rządu, ttóra spowodowała nietylfo 
rozdoryczenie, lecz wypęoziła ludzi wprost 3 traju. SNadzwye 
czaj silna emigracja Mazurów na zachód spowodowana była 
przez tę fałszywą polityfę gospodarczą. Rajwięfszemi bodace 
twami traju są niezliczone jeziora i rozległe lasy. 3 czasów 
trzyżacfich prawie tażoy qbur posiadał związane 3 jedó nies 
tuchomością prawo lowienia ryb małemi przyborami Ola pos 
trzeb własnego stołu. 

Sie można zaprzeczyć, że przywilej ten bardzo często 
przełraczano, łowiąc ponad własnego stołu potrzebę. Temu 
można było atoli zapobiec przez żaprowadzenie ścisłego nade 
zoru i fontroli targowej w miastach. Zamiast tego, ograni- 
czono najpierw pojęcie „mate przybory", a później przystą: 
piono 00 przymusowego zniesienia praw łowienia ryb, ttóre 
w ciężtich latach nieutoozaju ochroniły Ntazurów przed les- 
tą qdłodową. 

Słutti były bardzo smutne, Wartość nieruchomości 302 
stała zmniejszona, mała twota odsztodowania predfo wydas 
na, a dawniejsi uprawnieni łowili obecnie bezprawnie. Do- 
dać należy, je jeziora wydzierżawiano cudzoziemcom, przewa- 
żnie Żydom rosyjstim, albo Siliponom, ttórjzy wytotzysty: 
stywali je w sposób jat najbezwzglęoniejszy i wysyłali tażog 
rybę zagranicę. o Dolsfi. Trzeba pamiętać, że miesztańcy o= 
Policy najbardziej w jeziora bogatej nie mogli ani jednej ryby 
w sposób prawny nabyć. 


94 Gaze ua ANG MPA IG 


- 


KRiemniej fatalnie podziałeły przepisy ptawne 3 3icloń = 
do stołu, ftóre jednem pociągnięciem pióra zniosły prawa 
wypasania i zbierania ściółti w lasach państwowych. Był to 
strasznie ciężki cios Ola całej luoności wiejskiej. Dużo wi = 
set, położonech na nieurodzajnych piastach w pobliżu wie- 
stiej puszczy jańsborstiej, cofnęło się zupełnie w stanie wy: 
żywienia, Õburzy, posiadający Owanaście, a nawet piętnaśc e 
sztut bydła, mogli, po zniesieniu praw, wyżywić na swych 
piastach co najwyżej juj tylto Owie sztufi. Jeszcze więcej 
postraoali chałupnicy i małorolni, trzymający na 2—5 mor- 
dach własnej ziemi zapomocą prawa wypasania i zbierania 
Ściółi jeoną lub owie rowy, ftóre to trowy, po zniesieniu 
praw, zmuszeni byli sprzedać. Tem samem zniszczono pod- 
stawy ich bytu. Zarzad lasów państwowych wypedzit 3 tras 
ju własnych trobotnitów, ttórych i tat już nie było zancoło. 
£eśniczy modą o tem coś powiedzieć." 

Dr. Adolf Stymaństi. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Wedle słów p. ministra Skarbu, Klarnera, 
wypowiedzianych na ostatniem posiedzeniu sejniowem, rząd 
opanuje deficyt budżetowy bez druku pieniądza papierowe- 
go, lecz oszczędnością w wydatkach, podniesieniem cen spi- 
rytusu, ceł i podatku majątkowego przy stabilizacii złotego 
i zahamowan:u cen przez przyciągnięcie wkładów i obniże- 
nie stopy procentowej. 

— Na wtorkoweim posiedzeniu Sejmu, które odbyło 
się pod przewodnictwem wicemarszałka Daszyńskiego, roZ- 
poczęto od odczytania pisma Marszałka Rataja, zawierają- 
cego jego rezygnację z urzędu. 

— Wszystkie stronnictwa domagają się zmiany niektó- 
rych paragrafów Konstytucji, głównie zaś rozszerzenia praw 
Pana Prezydenta. 

Gdańsk. Przeciwnicy wprowadzenia monopolu tyto- 
niowego na terenie wolnego miasta Gdańska zorganizowali 
na czwartek dnia 24 b. m. swego rodzaju demonstrację. 
Na znak protestu przeciwko podniesieniu podatku od wyro- 
bów tytoniowych o 150 procent wszystkie sklepy 1 fabryki 
tytoniu w Gdańsku były zamknięte, 

Niemcy. W związku z sytuacją, wytworzoną po 
plebiscycie, odbyły się wczoraj narady przywódców wszyst- 
kich stronnictw. Stronnictwa rządowe poprą kompromisowy 
projekt rządu w sprawie odszkodowań dla byłych panują- 
cych, social-demokraci domagają się pewnych poprawek, 
niemiecko-narodowi zajmą stanowisko wyczekujące, komu- 
niści zaś są za rozwiązaniem Reichstagu. 

Austrja. Monarchiści austrjaccy w związku z wyni- 
kami plebiscytu w sprawie odszkodowań zamierzają. wnieść 
do parlamentu austrjackiego wniosek, żądający zniesienia 
konfiskaty dóbr Habsburgów. 

RZECZY CIEKAWE. 

Jarzyny w Anglji. Czyż podobna uwierzyć, iż 
w wieku XVl-tym nie uprawiano, a nawet nie znano w An- 
glji jakichkolwiek jarzyn?” Tak jest jednak. Za panowania 
Henryka Vlll-go, który wstąpił na tron w roku 1509, nie 
znalazłbyś w całem królestwie ni sałaty, ni marchwi, ni ka- 
pusty, ni buraków: wszystkie te warzywa sprowadzano z Ho- 
landji i z Flandrji. Nawet królowa Katarzyna nie była w 
możności wystarać się o sałatę dla swego monarszego sto- 
łu, król zaś zmuszony był sprowadzić specjalnego ogrodni- 
ka z Holandji celem hodowania warzyw. W epoce tej nie 
był jeszcze znany kartofel, dopiero w roku 1586 słynny że- 
glarz, Franciszck Drake, przywiózł pierwsze ziemniaki, lecz 
te, zasadzone, nie przyjęły się w Europie. Szczęśliwszy pod 
tym względem był w lat kilka potem admirał Walter Ral- 
eigh, za którego namową rolnicy angielscy zaczęlt kulty- 
wować ziemniaki. Ale długie jeszcze lata pospolity nasz 
kartofel stanowił smakołyk, dostępny tylko dła bogaczy. 
Dopiero w końcu XVIl-go stulecia zapoznano Się w Anglji 
z kalafjorem i jeszcze całe sto lat trzeba było czekać na 
szparagi i karczochy, które sprowadzono do Anglji zaledwie 
w roku 1754. | 

Walka reklamowa krawców. Londyn bawił 
się niedawno niezwykłą licytacją reklamową czterech kraw- 
ców, którzy sprowadzili się na jedną z głównych ulic mgli- 
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stej stolicy, Picadilly. Pierwszy z nich, osiedlając się, zare- 
klamował się następującym napisem: „Pierwszy krawiec w 
Londynie.“ Drugi, przeczytawszy to, ogłosił o sobie: „Naj- 
lepszy krawiec w Anglji.“ Trzeci krawiec, pragnąc przewyż- 
szyć konkurentów, umieścił napis:, „Najlepszy krawiec na 
świecie.“ Kiedy sprowadził się czwarty krawiec na Pica- 
dilly, cały Londyn oczekiwał, w jaki sposób zareklamuje się 
ten mistrz nożyc. Już na drugi dzień po jego zainstalowa- 
niu się zobaczono nad drzwiami jego pracowni następujący 
napis: „John Smith — najlepszy krawiec na tej ulicy.* 

Jak w bajce. Niezwykły wypadek miał miejsce w 
jednej z klinik położniczych w Bernie Szwajcarskiem. Jedna 
ze znajdujących się tam młodych matek, żona adwokata, 
powiła dziewczynkę. Gdy lekarz oznajmił matce płeć no- 
worodka, kobieta wybuchnęła rozdzierającym płaczem i wśród 
łkań zwierzyła się lekarzowi, że mąż zagroził jej, iż w ra- 
zie przyjścia na Świat córki, odetnie dziecku ręce. Lekarz, 
choć niezwykle wzruszony tem wyznaniem, musiał jednak 
oznajmić biednej matce, że dziewczynka urodziła się bez 
rąk. Fatalna groźba nieludzkiego męża tak głęboko wstrzą- 
snęła organizm kobiety, że dziecko przyszło na Świat po- 
zbawione rączek. 

Ucieczka miljonerki. Pani Gloria Morgan-Van- 
derbilt, wdowa po sławnym bogaczu, Reginaldzie Vander- 
bilcie, opuściła Amerykę, aby osiedlić się na stałe w Pary- 
żu. Przyczyną tej ucieczki jest obawa o los córki, spadko- 
bierczyni olbrzymiej fortuny po ojcu. Mała Gloria bowiem 
jast stale wystawiona na niebezpieczeństwo porwania przez 
dobrze zorganizowane bandy zbrodniarzy amerykańskich. 
Już kilkakrotnie usiłowauo ją porwać i niedawno jeszcze, 
tylko dzięki przytomności umysłu guwernantki, mała Gloria 
nie dostała się w ręce uzbrojonych bandytów. Niejedno- 
krotnie też pani Vanderbilt otrzymywała listy z grożźbamii, 
że córka jej zginie, jeżeli matka nie złoży wysokiego oku- 
pu. Ten stan rzeczy zmusił zdenerwowaną do najwyższego 
stopnia miljonerkę do ucieczki z bogatej, ale też ; pełnej 
śmiałych bandytów, ojczyzny. 


0 fraju i że Swiata. 

DziałOowo. Muzeum ŚÓrunwaloztie. W pos 
niedziałct dnia 21 czerwca r. b. odbyło się pod przewodnicz 
twem p. Starosty Pawlicy zebranie Romitetu Muzeum Orune 
waloztiego. Muzeum to, ja? już pisaliśmy, powstaje w Dział: 
dowie dieti poparciu iustytucyj fulturalno=oświatowych tat 
Lwowa ja? Warszawy. Mianowana przez Romitet Grun- 
walozfi we Lwowie futatorem Muzeum p. redałtorta Emilja 
Sutertowa zdala sprawozdanie 3 pobytu swego we Lwowie 
w dniu 9 b. m., ddzie była obecna na posiedzeniu, w ttórem 
brali udział przedstawiciele i przedstawicieli 5 instytueyj, od 
Ołuższego czasu pracujących nao stomplctowaniem cyflu o- 
brazów 3 Dziedziny bistocji i trajoznawstwa, Jlość obrazów 
i albumów, ftóre Romitet lwowsti w najbliższych Oniach 
prześle do Działdowa, wynosi 1500 sztuł. Wszystřie obrazy 
(nieftóre barbziej pictne) oprawione zostanę w Działdowie. 
Ra ten cel Romitet lwowsti przeznaczył pewien fundusz. 
Jest nadzieja, że zbiory Muzeum w Działoowie zwiętszą się 
niebawem: p. prof. Jatfimowicz, qłówny ftonserwator 34= 
byttów przedbistorycznych, obiecał ofiarować 3 ramienia Mi- 
nisterstwa Oświaty cyl! urn przcobistorycznych; niettóre efs- 
ponaty, ftóre znajdowały się na wys awie mazurskiej w Mtas 
wie. zostaną złożone w naszem mieście. Dopółi nie bęozie 
można odnowić i przeznaczyć na rzecz Muzeum Brunwalo:Fice 
go zamtu wójtów Trzyżactich, zbiory mieścić się będą na pare 
terze domu przy ulicy Dworcowej Rr. 31, gozie znajduje się 
internat Seminarjum Państwowego. (Dom ten jest własno: 
ścią Zrzeszenia Bwangelitów polałów w Warszawie), po- 
stanowiono doptosić do Romitetu p. Jana Jaeqettbalas Jas 
qiełfę 3 Działoowa, oraz p. Rarola Matla 3 Risin. 

— przeglad bydła i toni. W „Gazecie Działe 
dowstiej" czytamy: Zapowiedziany przegląd bydła i toni od- 
był się na targowistu w Działdowie, pomimo ulewnego 
deszczu. Przegląd był nader ofazały i licznie obesłany, co 
wsfazuje na to, że hodowla bydła i foni w naszem powiecie 
na wysofiem poziomie i że rolnicy nasi posiadają Do niej 
wieltie zamiłowanie, co 3 uznaniem poodtreślali przedstawie 


ciele organizacji gospodarczej i władz. Jedno spostyzenienie 
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nam się nasunęło, doyż nie zauważyliśmy na przeglądzie bys 
dla i toni właścicieli więfszych mająttów 3 OGwna tutaj o= 
siadłych i posiadających hodowle bydła zarodowego i Tonie 
przedniej jałości. Jedynie na przeglądzie więtszość gospoda- 
rzy była średnio zamożna i małorolni. Jeden jedyny 3 nowo= 
przybyłych rolmitów, p. Stąpsti, dat dowód, że jest rolni- 
fiem i poważnym bodowcą. Na przeglądzie był obecny Oelc= 
dat Jąby Rolniczej 3 Torunia, p. Starosta Pawlica, Zarząd 
Rółta Rolniczego i liczne rzesze tolnitów 3 naszego powiatu. 
"zba Rolnicza wyznaczyła jafo nagrody ża fonie 635 żłotych, 
3a bydło 798 złotych. Nagrody otrzymali pp.: Ścrman Żywiec 
3 U;0owa 75 3t. i 65 zł, Otto Brajda 3 Kisin 70 31. i 50 3ł., 
Jan Radzanowsti 3 Risin 50 3t, Józef Wobałowsti 3 prus- 
tów, Jan Boliństi 3 Brodowa 30 3L, Jan Stąpsti 3 Wiele 
fiedo £ęcta (3a Trowy medal srebrny Pomorstiej Jzby Rolni- 
czej), Gwella 3 Rlęcztowa 30 3t., August Domanowsti 3 pier- 
ławti 95 zł, Teodor Preuss 3 Jilowa 70 3, Mossatowsti 
3 Sturpia, Emil £yssy 3 Ruref, mil Szczupliństi 3 Ruret, 
August Pompecti 3 Ruret, Michał Zbitowsti 3 Ruvet, Ruz 
dolf Michalowski 3 Uzdowa, August Pufrowsti, Gustaw 
Srontowsti 3 Burtat 20 zł, Ludwif Rowicti 10 zł, Wil- 
belm Martowsti 3 Sarzymia, Rudolf Śromfon 3 Sturpia, 
Nogalja Śramp 3 Jłowa 20 3t, Gustaw Joune? 3 Płośnicy, 
Gustaw $alfus 3 Rrasnołęfi, Emil Sztibor 3 Sturpia 24 3t., 
iWładysław Jabłoństi 3 Działoowa 100 zł, Stydryt Sten- 
życi 3 Dieriawti 51 3t, Otto Æyssy 3 Ruret 104 3l., Józef 
Lech 3 Wysofiej 24 zł, Kuowit Szczuplińsfi 3 Jatrzewa 30 
zł, Gustaw Slizewsti 3 Działoowa 183ł., Sryderyt Mazaneł 
3 Ruret 6 zł, Jan Wysoci 3 Rureë 6 zł, Karol Osfandi 
3 Działoowa 12 zł, Juliusz Nadtte F Działoowa 6 3t, Mi- 
chat £yssy 3 Risin, Bernard Wiśniewsti 3 Działoowa 6 3t., 
Stydzvt Zywice 3 Ruret 57 zł, Otton tsfietsfi 3 jałrzewa 
30 zł, £udwit Grabsti 3 Rlęczłowa 30 3t., $ranciszeł Ra- 
minsti 3 Rlęcztowa 6 zł, Wilbelm Zafobielsti 3 Pierławti, 
Rufliństi 3 iDziałóowa 9 3t., Jan $romberq 3 Risin, Sry: 
ery Bursti 3 Pierławti 12 3t., Władysław Józwiatowsti 3 
Działdowa 30 3t.. August Ratpiństi z Wilamowa (za stad- 
nita medal srebrny Pomorstiej Jzby Rolniczej), Józef Dy- 
lewsti ze Stutpia 50 zł, Adolf Szczepaństi 3 Wierzbowa 
140 zł, Jan Stąpsti 3 Wieltiego £ęcta Ga grupe trów 
medal srebrny Pomorstiej Jzby Rolniczej), £yssy 3 Risin 
(podzięfowanie), Rudolf Winter 3 Risin (podziętowanie), Jan 
Stąpsti 3 Wiellicqo Æecta (za grupe owiec bronzowy medal 
Ministerstwa Rolnictwa). 

— Wystawa Sztoły powszechnej w Działe 
dowic. W qdmacbu szłoły miejsticj przy ulicy Dworcowej 
oobyłazsię wystawa robót ręcznych. W jednej 3 sal zebrano 
cały matetjał, stładający sic 3 rysuntów, wycinanef, baftów, 
wyrobów inttolidatorstich, imoodelarstich, oraz stolarstich. 
Wystawa, jafo pierwsza w naszej sztole, przedstawiała się 
dosyć ofazale. Otwarcie jej zgromadziło liczną publiczność 
3 sżcrołich warstw naszego społeczeństwa. Po otwarciu wy: 
stawy na poowóru szłolnem odbyły się popisy qimnastycj= 
ne dieci. 

Rrasnołęta przedstawienie teatralne. 
Digi staraniom p. prof. Chodury, seminatzyści 3 Działoowa 
urzą03ili d. 20 bm. piętną uroczystość, ttóra zqromadziła liczny 
zastęp cietawych. Na czterech wozach, dostarczonych digli staz 
raniom p. Wolfa, nauczyciela 3 Krasnołeti, przybyło po pos 
łuoniu grono przyszłych nauczycieli, Uroczystość była nielas 
0a O godzinie 5 po połutniu orfiestra seminaryjna zorga- 
nijowała pochód przez wieś. © godzinie 6 po południu w 
sali miejscowej odedrana została 3 werwą sjtuła „Sasic 
di.” Ra to przedstawienie zdqromadziła się Oziatwa sztolna 
3 Wraśmołęfi, Rlecjtowa i Romornif 3 nauczycielstwem. 
Dziatwa bawiła się dostoncle. Między dodziną 8 a 9 odbył 
się capstrzy, urządzony przez ortiestrę w odrodzię sztol= 
nym. © godzinie 9 wieczorem powtórzono sztutę „Sasiedzi“ 
bla dorosłych, ttórzy licznie przybyli i gorąco oflasfiwali 
attorów. Serdeczny śmiech wywoływały dowcipy „Pata i Dae 
taszona*, ttórzy potem odtańczyli na scenie 3 bumotem „Pole 
Fe.“ po przedstawieniu zaczęła się zabawa taneczna, ttóta 
trwała do godziny Zegiej w nocy. Kuoność Krasnoleti ser- 
Cecznie żednała miłych artystów, prosząc, aby nadal pamię: 
tali o naszej wiosce. P. prof. Cbodutze, ja również Dyret- 
cji Seminarjum należy się uznanie ża pracę i trudy, podjęte 
przeć filfoma tygodniami. Szlachetna rozrywła, jałą jest to- 
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bre przedstawienie w szczególności i Eoncerty potrebne są mies3= 
fańcom naszych wiosef mazurstich, qozie tat mało dziś już 
pieśni słychać. Jyczyé nałeży, ażeby tat Dyvetcja, jał mto- 
Ozież nie ostygła w zapale. june wiosti tatze oczefuja 3 ra- 
dością miłych, serdecznych gosci, 

Mława Wystawa mazutsta. W niedziele onie 
20 czerwca r. b. odbyło się uroczyste otwarcie wystawy, 30t- 
danizowanecj w budyntu państwowego Seminarjum Stauczy: 
cielsfiedo. Licznie zebranych gości powitał p. Dyrcttot Banz 
szel, zaznaczając Ooniosłe znaczenie wystawy, ftóra zoołała 
zgromadzić bogaty materjał, wytazujący, jał stara jest sztuťa 
Mazurów i na jał wysotim stoi poziomie, poofteślił wspól= 
ność Mazurów polstich 3 Mazurami prustimi. W imieniu p, 
Wojewody warszawstiego przemawiał p. Starosta Bodlew- 
sti, sfłaoając życzenia uczelni, ttóra zdołała zorganizować 
ozięti energji i pracy profesorów i uczni tat bagata i cieta- 
wą wystawę. PDrzemawiali przytem: fs. Oziefan Meron, p. 
burmistrz Mieciństi, p. tedaftorfa E. Sutertowa, przedsta- 
wicielta Tow. Popierania Sztułi Ludowej w Warszawie, p. 
Szrajberówna i inni. Trudno opisać tu wspaniałe, barwne 
bafty ludowe i wycinanfi, bogaty zbiór wytopalist przeobie 
storycjnych, wydobytych 3 łona ziemi zawtrzańskiej czyli 
mławsftiej, artystycznie tzeżbione w Orzewie modele chałup, 
szczytów, odrzwi mazurstich tat po jednej, jaf drugiej stronie 
granicy spotyłanych, cietawy zbiór wyrobów qgatncatstich 
3 gliny miejscowej, oraz fomplet filimów mazurstiego przes 
mysłu ludowego w Działbowie. Dwie sale ozdobione 30- 
stały zbiorami myśliwstiemi p. ini. Starzyństiego 3 Mławy 
(ttóry zabił w swem życiu samych Ozitów 448)! W qabloł: 
tach umieszczono stare przywileje miasta 3 własnoręcznemi 
podpisami trólów polsfich, Biblję Radziwiłowstą, Odrutos 
wang w tołu 1563 i wiele innych ciefawych dołumentów. 

pawłów. Dosłonięcietablicypamiątt o” 
wej. Wraz z obchodem święta dnia dego Maja połączono 
w bieżącym rofu uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąttos 
wej, ufundowanej przez Towarzystwo „jeoność* w Pawlo- 
wiena pamiąttę pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Paz 
włowice zeszłego rotu. Uroczystość ta wbiła się w pamięć 
obecnych obywateli i dzieci szłolnych w Pawłowie i ofolicze 
nych wsi. Jmponujący pochób wyruszył przy sfocznych djwię= 
tach ottiestry przez pawłów, zabłysnął w oczach Pawło: 
wian setttami chorągiewet, noszonych przez dzieci, zatoczył ol- 
brzymiego węża i stanął na podwórzu sztolnem. Przed uma- 
jong sztłołą stanęli przedstawiciele władz. Uttu odsłonięcia 
tablicy pamiąttow ej, wmurowanej w ścianę tutejszej szfoły, 
pofonał p. Starosta, przemawiając trótto i serdecznie. Miły 
i pictny śpiew Ozieci 3 Cbojnita był wyrazem uczuć, jałic ci 
młodzi obywatele żywią do Głowy Państwa. J tolei p. Jn- 
spełtor s;tolny Cienciała przemówił do dzieci, przedstawiając, 
jatie to forjyści spłynęły na ewanqelifów w Polsce przez 
Ronstytucję 3go Maja, ttóra dała im wolność wyznania 
swej wiary w Boga i równouprawnienie. polsta wypełnia 
obecnie ustawę 3 rofu 1791 i opiefuje się taje ewanqelita= 
mi, czego dowodem był przyjaz0 Pana Prezydenta Mzeczypo= 
spolitej do Pawłowa w zeszłym rotu. Nasz tochany Prezy- 
dent był ojcem zarówno Ola ewanqelifów, jat i fatolitów, 
3 tolei przemawiali inni mówcy. Dopowiedzią słuchaczy na 
przemowy były ofrzyfi na cześć Rzeczypospolitej, Pana Pre- 
zydenta i potężna rota „Sie tzucim ziemi stąd nas3 ród“, po- 
czem pochód wyruszył na łałę p. Bunta, qozie odbyła się 
Oruga część programu. Jasłużone oflasti zbierali uczniowie 
3a sprawnie wytonane ćwiczenia wolne w obrazach. Równo: 
cześnie 3 iqrzystami dzieci odbyły się zawody pufi nożnej 
najlepszych tlubów sportowych 3 ofolicy Rątów i pawłowa. 
Dżywiona qra zainteresowała publiczność. Japaleni gracze, 
mimo niepogody i zimna, ubrani tylfo w leftie ubrania spor- 
rowe, ofazali się godni tego zainteresowania. Teren zawo- 
dów dobry, lecz ślisti, bo motry, to też gta obfitowała w 
zabawne momenty. Ciężło zapracowana nagrode w formie 
pitti nożnej otrzymał Rlub w Rątach, ttóry pod Poniec za- 
wodów strącił jedną btamtę. Również wyścigi | Fołowe 
znalazły dość licznych amatorów, 3 ttórych 5 otrzymało nas 
drodę 3 rat pana Starosty. Kie lubiący wysiłfu bawili się 
strzelaniem do tarczy. iacchodzący wieczór dał basło Do 3a- 
forczenia majówti. (Jeszcze rozdanie nagród i przemowy po- 
icdnalne pp. Starosty i /jnspettora sztolnego, poczem sym- 
patyczni goście 3 Odolanowa odjechali, a pochód ruszył 00 
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Pawłowa 3 powrotem. Tam otrzymały dzieci stromny posie 
tet. już ciemność zapadała, gdy wyruszyły sztoły do domu 
zwolna, Gdyż było sporo „inwalidów.“ Dla Dorosłych od- 
było się jeszcze przejólawienie teatralne. Do uświetnienia 
3=go Maja przyczynił się znacznie tościół w Cbhojnifu. Sta- 
raniem p. pastora doffmanna odbyło się nabożeństwo przy 
dość licznym udziale ludności i dzieci sztoluych. 3 uznaniem 
zaznaczyć należy, iż p. pastor Ooffmann, nie zważając na nie- 
przyjemności, jatie go spotfały ubiegłego tofu 3 otazji 3=qo 
Maja, potrafił wznieść się na tat szlachetne i chrześcijaństie 
stanowisto, by „cieszyć się 3 cieszącymi* i odprawił nabo- 
żeństwo, a nawet zaprosił p. pastora Reimanna 3 Odolano- 
wa, ftóry wydłosił attualne Pazanie w języtu polstim na te- 
mat „Spiewajcie Panu pieśń nową* (Psalm 98). 3 serca 
p. pastor Reimann mówił i dlatego serca słuchaczy poruszył. 

Miesztłanie pana Prezydenta Nzeczypospolie 
tej. Stowoobrany Prezydent Rzeczypospolitej, profesor Jenaz 
cy Młościcii zamieształ na Żamtu Rrólewstim w Warszawie 
w tych apartamentach, w ttórych mieszłał swego czasu Jg- 
nacy Paderewsfi, jafo prezes Rady Ministrów. W dniach 
najbliższych utończone będzie urządzenie tych apartamentów, 
oobywające się pod tietuntiem dyr. Stórewicza. 

Slub Komisarza Rządu gen. Stładtowstiedo. 
Dnia 7 b. m. w tościele ewanqelicto=reformowanym przy 
ulicy Leszno w Warszawie został pobłogosławiony związet 
małżeństi mięozy Romisaczem Nządu m. st. Warszawy, gen. 
Sławoj-Stładtowstim a p. Oerminią Toillot, rodem Kranz 
custa. 

3 3a fordonu 

Kolonizacja, W „Roenigsberger Allgem. Jtt.“ 
czytamy. że wydział miesztaniowy w parlamencie niemiecfim 
zują0ał 50 miljonów marct na 5 lat na popieranie niemiec- 
Fiego osadnictwa na wschodzie. U więc znowu prawa wyjąt= 
towe — folonizacja, . 

3 Battęąq pisza nam: przypominam sobie 3 powodu 
wypaołów w Dywitach i Róznowie, jaf przed laty w Bare 
tagu batatyści zamazali napisy polstie na bramach przy przys 
jęciu bisfupa. J latos postanowili qłupcy, ftórych nie ttzes 
ba siać, zamazać polszczyznę na Warmii. le przyszła Eres- 
ta na Matysła. Rzecz stała się 3a głośną i ża wczesną. więc 
musiano się cofnąć. Gdyby nasi Polacy nie byli tacy bojaże 
liwi, to batata nię rościłaby sobie tyle praw do polsfiego 
natodu. M0ypaofi w Dywitach i Wóznowie otworzą oczy 
Siemcom i Polatom. Mogliby się nauczyć szanować u oru- 
gich, co u siebie szanują. Miejsca jest dosyć. „Raum fuer 
alle bat die ićroe...* 

3e świata. 

Mati przeciw wojnie. Ra posiedzeniu fongre: 
su obiet, tóry się odbył niedawno w Paryju, przyszło do 
w;rusjających scen. Postanfa, Gertruda Baeumer, zatończyła 
swą mowę apelem do wszystfich matel, by wojnom taż na 
zawsze tres położyć. Boy zgromadzenie całe biło oflasti i 
wydawało entuzjastyczne otrzyłi, powstała Sruncusłu, dele- 
gowana p. Malaterre-Sollir i objęła niemiectą mówczynię. 
Ten bratersti ruch wzmógł jeszcze entuzjazm. Wszystłtie obe- 
cne tobiety podniosły się 3 siedzeń i zdqolowałty pp. Baeu- 
mer i Mealatette owacje. Tego samego ònia w Trocadero 
odbyt się wielfi wiec publiczny, w Ptórym fobiety wszystkich 
frajów Oemonstrowały 3a powszechnym ttwałym połojemi. 


Poradni? gospodatsfti. 

Jaf się poznaje miejsce ptzydcdtne na 
studnię. Sprawa znalezienia wody zastórnej jest nieraz 
bardzo ważna, zwłaszcza na nowych folonjach, gdyż tażby 
nowonabywca jałiegoś terenu, nim przystąpi do budowy do- 
mu, musi najprzó0 wytopać studnię, by zapewnić i Ola sie- 
bie i Ola swego inwentarza potrzebną ilość wody. Sajpew- 
niejsze wstazówti daja próbne wiercenia. JednaË 3 wielu 
wzqlędoów, jat chociażby odległość o0 siedziby biur wiertni= 
czych — są one uciążliwe Ola nowonabywcy małej Oziałti. 
ptattycy posługują się tiltu sposobami: ofreślania, czy w 
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danem miejscu opłaci się studnię fopać, czy też nie. Dodam 
tu tilla tafich wstazówet: 1) Trawy, jat naprzylłao strzypy, 
lisi ogon, szczawie, tosnące w banem miejscu, wstazują na 
blistość wody zastótnej. 2) Oczyściwszy glebe 3 wszeltich 
lióci, przytrywa się ziemię sztlantą, w ftórej umieszcza się 
wate. Jesli po 24 godzinach wata i szElanta zwilgotnieją, 
to woda blisto powierzchni się znajduje i to tem bliżej, im 
bardziej naciągnęła wilgocią wata i sztlanta. % Sposób 
„oddadywania* miejsc w ziemi za pomocą prętów, czyli 
„TÓżOżi wodnej." Sposób ten znany był dawno w Anglji, 
stąd rozpowszechnił się dość szybło w Éuropie. Polega on 
na tem, że człowiet postępuje naprzód, trzymając w tętu wi- 
detti (za rącztę) 3 leszczyny lub osttottzewu. MWioełfowaty 
tafi pręt niesie się poziomo przed sobą. Sad miejscem, w 
ttórem stryte jest żródło wody, widełti qna się w Dół ; 
więtszą lub mniejszą siłą, zalejnie oò qłębotości ródła. 
pręt tafi wstaje nieraz nawet nieznaczne ilości wody pod 
powierzchnią. Bywały wypaóti, że w tętach nieftótych ludzi 
pręt tafi gwałtownie się gnie fu ziemi, że aż pęta w refach. 
£iestety, otazało się, że nie w tażdem refu pręt tat oddzia- 
tuje na blistość wody, co daje do myślenia, je właśnie nio= 
sący tałą różożłę wodną jest obdarzony jatąś siłą, czy Oaz 
rem odczuwania blistości wody, a ta przelewa Się, jatby 
spływa na różdżłę w ten sposób, że qnie się fu ziemi w 
chwili zbliżania się do wodonośnego miejsca, Widetti 3 Plo- 
nu tatże bywają używane do poszutiwania wody — Dowie- 
dzioną jest rzeczą, że do tego celu najlepiej nadaje się les3- 
czyna. 4) W blistości Besarabji, tamtejsi starzy ludzie ba- 
dają miejsca na studnię, chcąc mieć pewność, je trafią na 
wodę źródlaną w ten sposób: Oto miejsce, na ttórem mieli 
topać studnię — oczyszczali 3 wszeltiej roślinności, forzeni 
i t. p. a następnie wieczorem, qdy była pewna pogoda, «a 
do tego bez wiatru, Ptadli na to miejsce stórę owczą wełną 
do góry. Ra tat tozpostartą store fładli świeje turze jajto, 
potrywając je gurnfiem glinianym, wewnąttz polewanym. 
Ra drugi dzień po wschodzie słońca badano i ofreślano, czy 
warto w tem miejscu topać studnię, a poznawano po naste: 
pujących oznatach: jeśli tylfo wełna pofryłu się rosą, to o- 
znacza, że chociaż woda jest w tem miejscu, ale qłębofo. 
Jeśli wełna sucha, to nawet niema co się trudzić, bo wos 
dy w tem miejscu wcale niema. Satomiast jeśli nietylto 
wełna, ale i jajfo, lejące pod qgarntiem, pottyło się rosą — 
to znał, że żródło wody znajduje się nie Oaleto od powietrze 
chni ziemi. Japewniano, że ten sposób nigdy nie zawiódł, 
Tatie cenne wstazówii zamieszcza w „Gazecie Óospodat= 
siej“ p. Staniszewsti. 


Wesoły tącił. 
Rie mógt policzyć. 
Gospodatz: Wojtet, policzyłeś prosiati? 
Wojtef: policzyłem osiem, a dziewiątego nie moglem, 
bo bardzo bicqało. 
tCobyonwolał? 
Ojciec do Jasia: Jancczłu, dziś pewnie dostaniesz 
brąciszta. A moje wolałbyś siostrzycztę? 
„Jasio: Jeśli tatusiowi wszystło jedno, to wolałbym 
fonia na biegunach. 
jaqgdaodta. 
Co to jest tatiego? Biega po podwórzu, fręci ogonem, 
szczela, a czasem psa uqtyzie? (sad Png) 


Giełda. 


Ryne? pieniężny, Ra gieldzie warszawsftiej płacono 
w oniu 25 czetwca za dolar płacono 10,— 3t. 


„Baseta Mazursta' i „Kowiny* pisma, po- 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
ozielę. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, za ptzes 
stanie 00 domu 10 qr. razem 70 dr., co wynosi twartalnie 2 3ł. 
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